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' premiera Pekka li 
HELSINKI. - W nocy z 38 c:r;erwca 

na 1 lipca zmarł w Helsinkach po długo 
trwałej chorobie Jeden z pn:ywódców 
demokratycznego Związku Narodu Fiń· 1 
sklego, deputowany do parlamentu l b. 
premier Flnlandll .- Maune J>ekkala. . 

•'· 

Gdzie tkwił 
ich blqd 

ZG ZSCh obraduje 
nad zadaniami 
stojącymi 

przed związkiem 
WARSZAW A. - 2 bm. rozpoczęły 

się w Warszawie dwudniowe obrady 
VII plenarnego posiedzenia Za.rządu 
Głównego Związlku Samopomocy 
Chłopskiej. 

Na obrady przybyli: minister Prze 
mysłu Spożyw<'?:ego i Rolnego 
Hofman, p.rzedstawiciel KC PZPR 
- Kozdra oraz przedstawiciel NKW 
ZSL - Sadziak. 

Na pa.siedzeniu omawiane są zada 
ni.a, jakie w świetle wytycznych VII 
Plenum KC PZPR stoją obecnie 
przed Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej, zwłaszcza w &iedZ'inia 
umocnienia spójnii gospod.ał-czej mię 
dzy miastem i W61ią. 

Dzień gotowości 
do żniw i omłotów 

WARSZAWA. - Uchwała Prezy
dium Rządu w sprawie tegorocznej 
kampanii żniwno-omłotowej wyma
czył.a dzień 1 lipca br, jako dzie1l. go 
towości roJnictwa do żniw i omło
tów. W dniu tym komisje rolnictwa 
i leśnictwa rad narodowych przQpro 
wadziły kontrolę stanu przygoto
wań do kampanii żniwno-omłotowe.1 
w ośrodkach maszynowych, gmin
nych spółdzielniiach, PGR-ach, spół
dzielniach produkcyjnych i groma
dach inclywidualnych. 
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Tematy dnia 

lłie dali koryta 
' Jak wszystkim wiadomo, Awinia 
bez koryta nie wyżyje. · Nie dasz 
koryta, pokwiczy, pokwiczy i zde
chnie. 

Taki przeraźliwy, rozdzierający 
serce kwik rozlega się ostatnio na 
lamach „Dziennika Polskiego" w 
Detroit. 

Kwiczy pan Zygmunt Nowakow
ski, a przedmiotem kwiku jest, jak 
już zaznaczono, utracone koryto, 
noszące nazwę ni mniej ni więce~ 
tylko „Radia Wolnej Polski" w Mo
nachium: 

„Owa rozglo.foia polska - pisze 
pan Nowakowski - będąca przed
siębiorstwem czysto amerykańskim, 
śmialo sięga po nazwę: „Wolna 
Polska". Co zanadto, to niezdro
wo. Amerykanie dolarów podobno 
nie żalowaLi, ale nawet i za naj
grubsze dolary, nie mają najmniej
szych podstaw do tego, by jednq 
9ałąź monachijskiej imprezy przed
stawiać wobec świata, a co gorsza 
wobec naszego kraju, jako głos 
„Wolnej Polski" ..• 
Już sam pomysł, sama, jakże nie

smaczna i brutalna próba podszy
wania się pod miano „Wolnej Pol
ski" dowodzi, że do tej roboty wzię 
U się ludzie i niezgrabni, i grubo
skórni, i pozbawieni wszelkich skru 
pulów .•• Polski oddzial radia „Free 
Europe" obsadzony jest ludźmi, któ 
rzy sq zależni materialnie od swych 
pracodciwców ~ . • Są to ludzie Mi
kołajczyka. Już samo nazwisko 
wystarczy. Mikolajczyk jest narzę
dziem obcym". 

To wszystko, oczywiście - szcze
ra prawda. A tak naprawdę, to bo
li p. Nowakowskiego coś innego. Ze, 
mianowicie - jak pisze - „polski 
dzial radia „Wolna Europa" zorga
nizowano za naszymi plecami". To 
znaczy za plecami p. Nowakowskie
go. 

Czyli, że koryta nie dali. A to 
boti pana Nowakowskiego. (wo) 

John Bull: - Teraz nie wiem. 
Czy ten Amerykanin broni mnie, 
ezy też właściwie pilnuje? 

(Ludas Matyi, Budapest) 

„EXPRESS ILUSTROW A.NY," Nr. 1~ 

I 
„Obóz woiny zaczyna chwiać się w swoich posadach" 

O~udzimy 
I 

sum1en1e świata 
i §tlłlorzqn11:1 niezwqciężoną silę 

Przemówienie prof. Joliot na posiedzeniu B~ura SRP w Berlinie 
BERLIN. - Jak już podawa- chwały, ja.kie zapadną na. obec-1 prof. Joliot - Curie - światowy \sobie za zadanie przygotowanie no 

liśmy,' w pierwszym dniu obrad nej sesJi, powinny l!lta.nowić pod- ruch pokoju uważa za swój obowia wei krucjaty vrojennej. 
nadzwyczajnej sesii Swiatowej stawę jak na,iszerszego 1·eferen- zek poprzeć narody, wakzące o swo „Musi.my - pawie<liział Jo1ict-Cu-
Ra-dy Pokoju wygłosił przemó- dum ogólno • światowego. Dlate- ją niezależność. światowy ruch po rie - wyka:t.ać światowej oplnfl 
Wienie przeWodnii::zący $wiato- go też pragnę w imieniu Biura koju żąda, by ONZ realizowała du publicmej zarówno 05,zustwo, ja.kim 
wej Rady Pokoju prof. Joliot - Swiatowej Rady Pokoju wysunąć cha i 1iterę swej karty". jest ltoncepcfa „wspólnoty obron-
Curie. propozycję ~olania ta.k!ego Ken Następnie Jo1iot _ Curie omówił nej",. ja.k też nłebezpiecze1istwo dla. 

Pe.dajemy fragmenty tego gresu w koncu roku biezącego. sytuację w Europie. Stwierdził on, pokoJ~, wyp~yw~ące z tej k~cep-
przemówienia: JEŻELI ZMOBILIZUJEMY OPI~ że pod pozorem gospodarczej un!fi cJi. Niebezp1ecze?stwo to wldZI te• 

,,Doniosłe wydarzenia ostatnich NIĘ PUBLICZNĄ, l{TÓRA SWIA- kacji i koordynacji oraz pod pre- raz wielu Niemcow or~ ł!~l oby-, 
miesięcy spowodowały, że Biuro DOMIE I BOJOWO W}:STĄPI Z tekstem tworzenia obronnych sił watele wsz~stkich. krajow . 
Swiatowej Rady Pokoju, które obra- ŻĄDANIEM REALIZACJI NA- zbrojnych przystąpiono do Pro_!. Joliot-Cune . przesz~~ na• 

'dowało w kwietniu br. w Oslo, po SZYCH UCHWAŁ, WÓWCZAS NI- wskrzeszania militaryzmu i impe- stę~me .. do omówi~nia k~estn. ko
stanowiło zwołać nadzwyczajną se- KOMU NIE UDA SIĘ WTRĄC!? rializmu niemieckiego w celu wlą rea~skieJ. Podkreśli~ on, z~ wiado„ 
sję, aby rozipatrzyć problem poko- NARODÓW W ODMĘTY WOJNl:·. czenia go do bloku, który postawił mosć o zastosowaniu brom bakte-
jowego rozwiązania spornych zaga- Omawiając najważntejsze proble riologicznej wywołała falę głębo-
dnień. my międzynarodowe, prof. Joliot - kiego oburzenia na całym świecie, 

Na naszej nadzwyczajne.j sesji nie Curie oświadczył: „Podpisanie trak N• • db Ć „l\'lu!il-!my - oświadczył prof. 
możemy ograniczać się tylko do tatu z Japonią oraz „układu ogói- le zan1e ywa· Joliot-Curie - podwoić nasze wY. 
formułowania uchwał. Musimy ró- nego" z Niemcami zachodnimi sta siłki, aby doprowadzić do przer• 
V\.-'110C7....eśnie szukać i znaleźć naj- nowi niebezpieczny krok na drodze lk• wania wojny bakteriologicznej l 
lepsze środki, służące realizacji tych przygotowań wojennych. Zawarty wa J do ukarania winnych. Równocze-
uchwał. w San Francisco traktat pokojowy z śnie musimy pamięt1Lć, że zarów-

.Jest rzeczą absolutnie koniecz- Japonią - bez udziału ZSRR i Chin z groz'nym szkod111'k1'em no broń atomowa, jak i )>roń bak 
ną, abyśmy przyciągnęli do na- - posiada charakter wYrażnie a- teriologiczna - to broń masowej 
szej pr11,cy niezliczone rzesze męż- gresywny, skierowany przeciwko o Jak wynika z lustracji przeprowa zagłady. Musimy żądać z jeszcze 
czyzn l kobiet - wszystkich tych, bu tym krajom. dzonej w województwie łódzkim większą energią niż dotąd zakazu 
którey delegowa11 nas na. ostatni Organizacja Narodów Zjed.noezo- prezydia terenowych rad narodo- stosowania broni masowej za.gJa„ 
Kongres Pokoju, wsz.vs.tkicb, któ- nych, odstępując od swej zasadni- wych nie doceniły jeszcze w pełni dy". 
rey później przystąpili do naseych czej linii, broni interesów mocarstw znaczenia walki ze stonką, co od- W zakończeniu swego przemówie-o 
szeregów, jak również tych, któ- kolonialnych. Wiele krajów zaczyna biło się na stosunkowo niewielkich nia prof. Joliot-Curie powiedział: 
rzy pragną pokoju, lecz dotych- wierzyć w to, że Organizacja Naro rozmiarach akcji profilaktycznej. „Swiatowy ruch pokoju od chwili 
czas nie zna.leźli · j~ drogi do dów Zjednoczonych, która została swego powstania nie znalazł się jesz 
nM. powołana do życia po to, by bronić W związku z tym Komisja Nad- cze w obliczu tak ciężkiej sytuacji 

Dla osiągnięcia tego celu nale- pokoju - stała się organizacją, zwyczajna, powołana przez Woj. międzynarodowej, jak obecnie. Je
ży przygot.ować wielki Swia.t.owy I przr.gotowuiąca nową wojnę. RN poleca wszystkim radom naro- stem jednak przekonany, że bez ist
Kongres Obrońców Pokoju. U- W tym stanie rzeczy - stwierdził d°'vym przeprowadzić wśród miesz nienia światowego ruchu pokoju 

kańców akcję uświadamiającą na sytuacja byłaby o wiele poważniej-

Sukcesy Czynu Lipcowepo 

Włókniarze .realizują 
zobowiązania na czełć Swięła Odrodzenia 

Z.aiłogi W'ielu zaikŁadów pracy skłla wym dodatkovro wyprodull«J\vałfa 
daiją w dałszym ciągu meldunki o już towair wartości 414 tys. złotych. 
czę.ściowej 1 narwet c.allkowiitej reali- A oto jaik WYgląda realizacja zo-

temat sposobów walki ze szkodni- sza. 
kiem. Pierwszą czynnością są co- Czyż nie udało się nam już do-< 
dzienne przeglądy pól ziemniacza- konać znacznych wyłomów w obo
nych i pomidorów. Stwierdzenie o- zie wojny? Musimy jeszcze bardziej 
gniska stonki należy natychmiast wzmóc naszą walkę. Srodkiem do 
likwidować, wykorzystując sprzęt tego będą tysiące zebrań, spotkań 
będący w posiadaniu służby rolnej i dyskusji w związku z przygoto-
1 służby ochrony roślin. waniami do wielkiego Swiatowego 

W akcji zwalczania stonki ziem- Kongresu Pokoju, który pragniem1 
nlaczanej powinni przede wszyst- zwołać. 
kim wydatnie pomóc członkowie Mamy podstawy do optymizmu, 
ogniw ZSCh, ZMP i Lie;i Kobiet. ponieważ możemy stwierdzić, że 

zacjd zobowiązań ·podjętych na cześć '----' · ._,_..ó h _ _,_,.....:_ 
SWięba Odrodzenia. JJVwaązian W ni""". ryc uu""""'"'łach U do~: lustracje p61 ziemniaczanych si\ 

tych :zakładów. ha'.rdz.o ważnym czynnlldem w walce ze 

obóz wojny zaczyna chwi&ć się 
w swoich posadach. W wyścigu 
między woin~ i pokojem zdołamy 
na czas obudzić sumienie świata 
i stworzyć nlezwycfężoną siłę. 

P.raioownicy prżodujących W prze- P'on t ,__,_ ~----A··'· , stonką ziemniaczana. Wczesne wykrycie 
myśle bawehllanym zakładów Lm. ~ ecm~'-11Y VVJP'""'~owao. ognisk stonki pozwala na szybkie i sku-
Koczaskiego wyikon.a!J.i już swe zobo- 3.200 metrów tkaniny, a majsterski I teczne zlokalizowanie tego szkodnika 
wiązania w 114 proc., daJ'ąc tym sa- 945 metrów. W tk.aJn•i n.a wyróżnie- upraw zlemnlaczanycb. . . 

nll'e n~l..·~· • ,_ M'-'·'· · iktó CAF - fot. Tymiński 
m dodai1llrow rod··"· . _ __,_ , . Z"""'WS'-'Je Ou. u:wtU·eVV!liClZ, ry 

ym ą P : W....CJę W«U.'•0501 doo.a1tkowo ''TV1"1"od'lllk:ował 105 met-
510 tys. zł!atych. 'J"' 

Czyn L'iiPcowy załogi ZPB im. rów tkatniny. 
Szymańlskiego przyniósł już pon.ad- Do szybki.ego wyilronywania przez 
planową produkeję wa:rtośoi 142 tys. zakłady im. Bal"dowskiego whowią
z.łatych. mń lipcowych przY&ZYDia się wydaj 
Znaczną część SW'Y'Ch zobowiązań. na praca oddziałów „B" i „C". W od 

.zreailizowail.i już pracownicy Pół- dz.i.a.le „A" wzorem dia innych robot 
nocno- i Południowo-ŁódzJkich Za- ników jest Gus·taw Zinzer, iktóry '\vy 
kłiadów Przemysłu Jedwaibruic.zego, koo:uje siale swe zobowiązanie w 106 
Zakładów Plue:zu i DYWatnów im. proc. 
Tadka Ajzena, Zail.dadów Remontu Do dnti.a 30 czerwca Czyn pracowni 
Ma.szyn Jedwabniczych i Zakł.adów . ków ZPW im. OssOVJ\Skiego przy
Wymbów Az!bes.towych. , niósł ponadpla:rwrwą prod'Ulk<.:ję na 

W ZPW im. B.ardoW\Slkiiego 151 sumę ~7 tys. złotych. Ofiarną i pełną 
pracoiwników zameldowaro o całko- zapału pracą ziałoga pragide nie tyl 
witym wyikonaniu zolbQIW'iązań. Zatło- ko wykonać :robowiąza.n.i:e przed ter
g.a tych z.aikładów w Ozynie Lipoo- mlnem, ałe i je przekroczyć. (r) 

Pokój zwycięty!" 

Codzienna nowelka „Expressu" H. Wille imiona zma:rłych: Emiil Boltenhaigen, Mariia 
ChaI"ell, Inga, Piotruś, Janek„. 

Pairę minut potem, podcza5 kiedy ulicą prze 
jeżdżał tramwaj, Andrzej pod oołoną jego wy 
biegł z 'bramy. 

Głosy· żywych • 
I umarłych . Z dołu, z ulicy, nie dochodzą tutaj żadne 

odgłosy. Słychać wyraźnie skrzypie.nie pióra: 
a starrej kdbiecie pisanie przychod:zi z tru
dem. Na skrzyżowamu ulic .Anmzej przystanął i 

oglądnął się. 
Jego prześladowca - młody ~ w ja 

snym płalSZCZU - ezedł wytrwałe w ślad za ' 
nim. Dzieliła ich odległość pię6dzieslęclu mo
że ~roków. 

Andrzej .sik.ręcił w głóv.nną ulicę, :przeciął ją 
na sill:os i znitknął w bramie wdclki.ej kamie
nicy. 

Na pierwszym piętrze przystanął zmęczony 
i oparł się o okno. 

- No, tym varz:em miałem szczęście - otarl 
pot z czoła. - . .Afe co robić dalej? 
U.miały dwie możliwości: a[bo człowiek w 

ja~mym płaiS'ZJCZU, straciwszy śltad, poszedł da 
lej, aLbo czeka w bramie, polożiotnej naprze
ciw ik.amierricy. 

- Cz..eka, aź zinowu wyjdę na ulicę - zasta 
niawi.a się .Al!lld;rzej. - Ale może wszyistko bę
dzie dobrze. Dziś m.iiajem szczęśliwy dzień, 
dlacz.egoż więc miałoby mnie terarz: srozęście 
opuścił? 

W klatce schodowej jest cicho i spokojnie, 
i~;lko z górnych pięter dochodzi płacz jakie
goś dziecka i stłumiona muz)"ka radiowa. 
Zgiełk i bał.as ulic~ny brzmią tutaj jak dale
kie brzęozenie pszczół. 

Stojąe obok ok..'lla Andrzej przelicria !kairtlti. 
Tego por&l'ka wziął iich z sobą sześćdzie&ią.t. 
z .tych trzydziieś·ci :oieć .zostało już WYPel.iajo.: 

tnych. Je.st to trzyOz.ieśct pięć głosów przeciw 
!ko wojnde. I wrarz: z wieloma :innymi będą d:o 
wod:em„ że Ntiemcy zachodnie nie chcą woj
ny, w !którą usirują ją wiciągnąć panowie z 
B()!!1U. 

Am;lrzej obchodzi teraz wielką kamienicę. 
Wędruje od dr7JWi do dmwi SieOOi, w kuch
niach i :izdebkach, rozmawia z matkami, trzy 
mającymi dzieci na rękach, odwiedza starych 
emery·tów i inwalidów. 1ł,o niektórych drzwi 
stuka n:adaiI'emni-e - inne mtrzaslkują się 
szybko ne jego w'idak. 

Koło siódmej mdrzwonił Andrzej do drzwi, 
obok których wddnieje taibliczlka: Em.ma Bol
tenhag.en,. 

Stara lroib:!ieta ucie.szyita się, że spotkała na
res:zcie łrogoś, prized kim może szczerze otwo
rzyć serce. 

Wdowa Bołtenha.gen pochodzi z Koloni1i. 
Pod gruzami tego miasta leżą pogit'Zebani 
wra.z z W(:lpomnieni:ami jej młodości maszyni
sta Bolitenha.gen, jej dwie córki i małe 

wnuczki. 
~ n:ie musi jej dł'ugo tłumaczyć, po co 

tu przyszed~. 
- Jeśli chod:zli o pokój, daj chłopcze kart

kę. Podpiszę ją chętnie! 

Andrzej myśli o człowieku w jasnym płasz 
czu .. P.róbuje naweit wyjrzeć przez okno. 

A jego prześladowca etoi daJ.ej przed skle
pem fryzjerskim i, spoglądtatją.c w wielkie lu
stro, obserwuje bramę kamienicy', w której 
znilknął Anduz.ej. Wygląda, jak gdyby był 

pewny swojeg-0. 
Andrzej spogląda na zegarek i ma·rszczy czo 

ło. Je&t już prawie wpół do ósmej - a o ós
mej trzeba być oo punkcie zbocnym, gdzie 
będą przeliczać kartki. 

St.air.i kobieta obserwuje go. Spogląda na 
Dliego z ukosa. 

- Czy masz jaki.eś zma.rtwienie? 
Opowiedział jej szczerze, w jaddej znalazł 

6ię sytuacji. 
- Trzeba mi to było powiedzieć od raizu -

potl"Ząsa głową wd-0wa Bolitenhia.gen. - Nie 
ohci.ałabym, arż:eby przepadły głosy Piotru.s1a 
i Ja'lllka. Ach, nawet Dlie wiesz, ja~ie to były 
miłe dzieci! 

Ucieka od dawnych wspomnień i wraca do 
rzt>czywistoścl. 

- Więc powi.adaSL, że posded2enie macie o 
goddnie ósmej? 

- Tak. I do tej godziny muszę oddać kart 
ki. 

I pod.pisuje s1ię. Kładzie na białej kartce - Nie bój się., już to J.akoś zrobimy„~ Mam 
W!taMe Dnie. tlUe w d~hu dodale , również dobmr OOlllYISł.„, .., 

N:eznajomy wciąż jeszcze stoi przed skle
pem fryzjerskim. Tera.z odwrócił się szybko i 
podizedł do Andrzeja„. 

* * * 
Zebra111ie Komitetu Obrońców Poko,ju odby 

W<'<fO się pu.nk:tua1nie o ósmej. 
- No, Andrzeju, ile przyniosłeś Da'lJI ka:t."

tek? - pytają zebrani Andrzeja, kiedy ten 
ukalzał sti.ę w dr2lwiach. 

- Nie wiem dokładnie. Z całą pewnością 
ponad czterdzieści. Policzymy to później -
mówi wyraźnie zdenerwowany młody czło ... 
wiek. ' 

- Jesteś bardzo tajemniczy. Czy przyłapa• 
no cię może? - pytają przyjaciele. 

- Przyłapano.„ Jednak.że nie znaleziono 
przy mnie nic takiego, co mogłoby mnie skom 
promitować. A zawdzięczam to pewnej starej 
kobiecie, która przyszła ro.i z pomocą. 

Przyjaciele kręcą głowami. Nie bardzo jesz 
cze rozumieją, co się stało. Ale wnet potem 
otwarły się drzwi i do pokoju weszła &tara, 
siwa kobieta. 

- Oto i OOB! - zawoł.ał uradowany An
drzej i podbiegł do niej. 

A ona zatl"Zymała się w drzwi.aoh i uśmiech 
nęła się, przyciskając mocno do siebie sta·ro
świeoką skórzaną torebkę ze srebrnym oku
ciem. TUili ją do s-iebie z całych sił, poniewai: 
zawi·era on:a głosy żyjących i zmaTłych, któ
rzy Ol>QW.i!<ldaja me l>T~Wko wojnie. 

~ . , """ .~Opr, B
0

, 
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Hoene „duchy" 

Tam, gdzie cztery 
trwają 20 miesięcy 

„EXPRESS 

lata 
ILUSTROW ANY:'t 

Od warsztatu na 
Czy wiecie, czego życzą farmaceuci 

peiniq.cy w aptekach dtiżury nocne 
niektórym klientom, którzy zg?aszają 

prowadzi dro1a przez Studiun1 Przygotowawcze 
się do nich w nocy? Tego mianowi- D ECYZJA nie jest łatwa. Chodzi o to, :teby \V 20 miesięcy 
cie, aby następnej nocy budzono ich przerobić program 4 lat. Na solidne tempo pracy każdy 
(klientów) ze snu co pięć minut i musi więc być przygotowany. A potem jeszcze 3, 4, a nawet 5 lat 
pytano: wyiszych studiów. 

- Która godzina?„. A jednak głód wiedzy jest 
Życzenie, powiecie, bardzo osobli- którym warunki kazały kiedyś 

we i dziwne. Niemniej usprawiedti- perspektywę ztlobycia. wY~szego 
wiane. dzłalnego stanowiska w obranym 

Bo zważcie: far- cydują się na ten krok. 

silniejszy. Miody robotnik czy chłop, 
i;rzerwać naukę, mając p1-ied sobą 
wykszłałcenia, zajęcia odpowie
przez siebie zawodzie, śmiało de-

~~!~ maceuta pełniący W tym roku do Studium Przy- Dzierżyńskiego, należących do naj-
dyżur nocny, nas- goto\..rawc.:ego na v.-yżsre u- większych w Łodzi, nie ma. a.ni je-

,,~,,~ ~ tępnego dnia roz- czelnle w Łodzi wpłynęło 320 po- dnego zdolnego robotnika, który 

'-r;'„.~1\-::::"~::·'·~.·i ·,· poczvna prace o J AJ 
" ' dań o przyjęcie. Po<t?ń od mlo- powinien kształcić się dale • c-

zwyklej godzinie, ł kl · t · kl d · 1 Ił . k d . , W dzieży robotniczej i eh ops • eJ. k o- dnak oba te za a y nie zg os Y 
,a co zien. ra ukończywszy 7 czy 8 klas szko- w ogóle kandy<latów. 
nocy chcialby ły podstawowej stanęła do pracy. JEST lato, wakacje. Sale wy-
więc, aby go bu- kładowe Studium Przygoto-dzono rzeczywiś- Selekcja była ostra, chodziło bo- . , 
cie w wypadkach wiem o to, by mleć pewność, że wawczego „ opustoszały. ~ Jedna.n: 

-~~ uzasadnionych. ten, kto 1 września przekroczy w ~yrekcJi, w sekretariacie ludzie 
Tymczasem bardzo często budzą oo próg uczelni, podoła stojącym przed n:aJą pełne ręce ro~oty - wy~yła 

takie oto glosy i pytania: nim zadaniom. W ubiegłym roku s1ę ak~a absolwentow n~. wyzsze 
- Panie, nie mogę się dodzwonić na przykład z •winy komisji rekru- u~zelm~. Trzeba prz~ oka~Jl wspon: 

do dozorcy. Niech mi pan otworzy tacyjnych, które nie zawsze właś- meć,_ ze a?solwenci :eJ uczelz:ii 
ciwie pracowały, dobór kandydatów przyJmOWil;nl są na wyzsze studia 

br~mi~oszę pana, która teraz może był n.ie najlepszy, czego dowodem bez egzaminów wstępn_yc.h. 
b ć d · ? 'est to że w ciągu roku pewna 160 młodych robotmkow i chło-

l/ ~ z~na. któ . d h-0 ilość .sł~chaczy z tych czy innych pów, którzy przed dwoma laty pra-
d

-:-. anie szanowny,_ do Z r.e1 o ?c wzglo.riów musiał.a zrezygn-O<Wać z na cowali jeszcze przy warsztatach, za 

- Proszę o małą pacz~ę waty. uk.i. . kie: Stanisław Talarowski, syn 
z1 pierwszy tramwa3 o gierza. l . '<"" parę tygodni włoży czapki studenc-

Przechodzę aki::at tędy, więc. siw- W roku biezącym r~krutacja ~y- chłopa pójdzie na Politechnikę 
rzystam z oka?zJi. Po co mam się fa- la. przeprowa~zona duzo spra.wmeJ. Łódzką, Regina Bartoszek _ córka 
t11gowat rano . . „. . Wiele zakła.do~ pracy. zgłosiło po robotnika z Pabianic - na Uniwer-

Teraz chyba zyczema farmaceuty kilku kandydstow, ktorzy Jak wy-
poci adresem tych k'mntów są już nika s dotychczasówych prac kon
zupelnie zrozumiale. trolnycb, w zupełności odpowlada-

A skoro tak, to przyjmijcie jeszcze ją warunkom stawianym słucha
do wiadomo.~ci. że apteka jest zobo- czom Sfudium. Zakłady im. Rych
wiązana wydawać w nocy lekarstwa liiiskfogo skierowały na naukę aż 
jedynie na recepty z notatką leka- Il najlepszych mlociych pracowni
rza „cito" lub „pi!ne" oraz środki ków. 
uśmierzają.::e ból, jak cibalgina, no- A Jednak, jak zawsze, zna.lazły 
algina, 1Jeramon itp. słę fabryki, kt"irc najwidoczniej 

Watę, ligninę czy środek na p01'ost całkowicie zbagatelizowały tę spra
wło!ów naprawdę można kupić w wę. Bo przecież nie do wiary j1ist, 
ciągu dnia... (bk) I ie w zakładach Im . .Stallna czy Im. 

Mały reportaż 

Zabawa na całego 
- A teraz zaśpiewamy piosenkę o I na, który jut chciałby zabrać się do 

Nowej Hucie - powiedział kolega roboty. 
Szprync. Ale gdy zaczęli - aż uszy - Gdzie jest piłka? - interesu-
zatkał, tak fałszywie brzmiało. je się któraś z dziewczynek. 

Nic dziwnego: przecież ta gromad ~ Cz! prędko będzie. obiad? -
ka licząca 120 dzieci z różnych dow,~aduJe _się mały Kazio. 
szkół łódzkich dopiero pierwszy K1erow1~1k Lesł~w R:ude~ki, stu
dzień spęd:;:a razem na wczasach dent P.ansh~oweJ '\\'.°YZSZ~J Szkoły 
zorganizowanych w Parku Julia- Ped~gog.1c~neJ, l?°tra~1 kazdemu od 
nowskim. Nie są jeszcze ze sobą pow1edz:ec. Juz medługo .b~zle 
„zgrani" ani „ześpiewani". Nie zna naucz~c1elem, praca na obozie Je~t 
ją się też dostatecznie ze sobą. Dla dl<1; ~1ego ~oskon.alą p~aktyk~ .. wi
tego nawet drużynowego, zastępo- dac, ze_ lubi dzieci i umie z n11n1 ~ię 
wych, ognlwowych wybrano tym- dogadac. Teraz z zapa~~m opo;v1a
czasowo. Oficjalne wybory odbędą da o planach na naJbl!zsze dm: 
się dopiero„. w piątek, 4 lipca. Dzieci - Najwięcej sportu, chcemy przy 
bowiem poznawają się i zaprzyjaź- gotować ·naszych małych kolegów 
niają bardzo szybko. Tak samo ze do zdobycia BSPO. Dużo śpic
śpiewem - na uroczystym ognisku wu i tańców. Wycieczki, praca 
w sobotę, na które przyb~ą rodzi- w kółkach zainteresowań, ogniska, 
ce oraz robotnicy z zakładów im. wycieczki do kin 1 teatrów kukieł
Marchlewskiego, którzy objęli pa- kowych-to wszystko czeka uczest
tronat nad punktem wczasovrym, ników nas7.ego obozu. 
dzieci na pewno będą śpiewać jak Dzieciom aż oczy śmieją się z ra-
z nut. dości. Wiesia Tomczak, Edzio Ol

Nie ma różnicy 
Kazik Dursna, absolwent szkoły 

podstawowej nr 18, wybrany tym
czaooWQ na drużynowego, taok okre
ślił różnicę między „prawdziwą" 
kolonią i wcza•sami w mieście. 

- Na kolonii śpi się na miejscu, 
a tu chodzimy spać do domu. 

I to jest najsłuszniejsza definicja. 
Bo spójrzmy tylko: słoneczna pola
na otoczona gęstymi drzewami. Na 
skraju rozpostarte cztery pokaźne 
namioty. W nich mieści się cały ma 
jątek poszczególnych zastępów: mi
ski, kubki, łyżki, ubrania, sprzęt 
sportowy! .. Na dwu słupach rozcią
gnięta siatka do gry w piłkę. Pod 
drzewami siedzi w kucki całe 
„bractwo" i z uwagą słucha słów 
zastępcy kierownika punktu, ZMP
owca Szprynca, omawiającego pew 
ne „organizacyjne zagadnienia". -
Zupełnie jak na kolonii. 
Hu~ roboty jest jeszcze przed ni

mi. 'l'i-zeba przecież ządzić teren. 
Zradiofonizowanie i zelektryfiko
wanie obozu będzie wprawdzie 
wykonane przez dorosłych, ale em
blematy ZMP i ZHP i wiele innych 
prac dekoracyjnych wykonają sa
me dzieci. 

Plany SQ wspan.iałe 
- Panie kierowniku, czy jest już 

1>aPier i tektura?. ~- DYta chiop~zy-

czak i cała gromadka kolegów i ko 
leżanek skacze z uciechy. 

Bo i jest z czego. W domu - ro
dzice pracują: nie mogą całego dnia 
poświęcić dziecku. Zresztą tylu ko
legów co tu, trudno byłoby zebrać 
nawet na największym podwórku. 
Tu można brykać, biegać, hałaso
wać - jak w lesie. Bo Park Julia
nowskl w zupełności zastępuje mło 
dym wczasowiczom i las, l łąkę. 

Ir 

WICEK: - Popatrz na tego „ko
ciaka"! Co za gracja, co za szyk! 

WACEK: - Co mam na nią pa
trzeć, ldedy ona nawet okiem na 
nas nie rzuci. Poza tym nie podoba 
mi ~1~ zu.uelnle ło ,:-okokol, ~ - .._ 

Zabrakło w czerwcu 
mf ejsca na wczasach ł 
Nie martw się 
możesz 

otrzymać je 
teraz 

W ubiegłym miesiącu wczasy wy 
poczynkowe cieszyły się wśród pra 
cowników :Oizycznych tak wielkim 
powodzeniem. że nawet zabrakło w 
pewnej chwili skierowań na lipiec. 
Ponieważ władze nasze postawiły 

sobie za cel, że w br. nie może być 
ani jednego robotnika, pragnącego 
wyjechać na wczasy, który by nie o 
trzymał skierowania, przeto CRZZ 
natychmiast przysłała do LodZ'J do 
datkową ilość skierowań dla praco 
wników fizycmych. · 

Cl więc spośród robotników, któ 
rzy chołellby jeszcze w lipcu wyje
chać na. wc~E•)„ mor.ą się igłM:r.ać 
do swych ra.d zaltładowych lub bez
pośrednio do ORZZ, pok. 1, gdzie o 
trzymają skierowania. 
Są miejsca w górskich domach 

wypoczynkowych w Szklarskiej Po 
rębde, Karpaczu, Rościszowie i in-
nych wC7..asowiskach. (bk) 

Dewotka 
W ekstazie trwała właśnie, 
prośby wznosząc korne: 
- Chrońcie nas przed diabłem, 
o dobrzy anieli! 
Wtem ktoś jej na odcisk 
nadepnął potwornie. 
- Bodajby clę - wrzaśnie -
wnyscy diabli wzięli! 

GRES 

WACEK: - Nareszcie słońce grze 
je! Opalimy się, co, Wielu? 

WICEK: - Oczywiście. Kąpiel 
słone-;zna jest bardzo zdrowa, tylko 
nie wolno przebierać miarkJ. lto , nie 
pe!lzie moi11a. •oać_ 

sytet Krakowski, Stanisław Swide
rek - na Akademię Wojskową. 

Najlepsi wyjadą na wyższe stu
dia <lo Związku Radzieckiego. Po
jed:r.le tam chłop 7. pochodzenia 
Ryszard Olczylt, pojedzie robotntk 
łódzki - Waldemar ICislel, Andrzej 
Padechowlc;. • Inni. 

Ich miejsce na Studium zajmą 
nowi słuchacze. Ci będą mieli je
szcze lepsze warunki nauki. Prze
de wszystkim zam'.eszkają w no
wej bursie przy ul. Bystrzyckiej 7. 
W trzyosobowych pokoikach przy
jemnie urządzonych wygodniej bę
dzie niż w dużych salach. Specjal
ne gabinety do nauki, pokoje kon
sultacyjne, w których wykładowcy 
będą służyć uczącym się pomocą, 
biblioteka - to wszystko sprawi, że 
nauka nie będzie trudna. Wnnny, 
natryski, stołówka na miejscu -
będą wielką wygodą dla mieszkań
ców. 
Młodzież nasza ma nie tylko pra

wo do nauki, ma konkretne możli
wości zdobywania wiedzy. Bez
płatna nauka, wygodnie urządzone 
internaty, stypendia - umożliwiają 
wyróżniającej się zdolnościami mło
dzieży przerwanie pracy zawodowej 
i poświęcenie się wyłącznie nauce. 
Dalej - na Uniwersytecie, Poli
technice, Akademii Medycznej czy 
innej wyższej uczelni, czekają ją 
podobne warunki - aż do uzyska
nia dyplomów. 

Od tych młodych robotników I 
chlopów, którzy wkrótce zasłlą 
kadry naszej lntcllgencjl technicz
nej, Inteligencji łwórczeJ, wyma
ga się t:vllrn jednego: solidnej, ucz
ciwej pracy. Tera.z - na Studium, 
później - na wyższej uczelni I w 
końcu - w wybranym przez siebie 
zawodzie. (Ka) 

Po kieliszku pierwszym 
idzie drugi i trzeci 
a wszystko 
kończy siEł 

• w areszcie 
Zaczęło się od kieliszka, sko.ńczylo na 

- miesiącu pracy poprawczej . 
Po pierwszym kieliszku, oczywiście, 

przyszedł drugi. po drugim - trzeci itd. 
A gdy gość był zalany - następowały 
gorszące awantury. 

Epilog tych sp!·aw rozegrał się przed 
Kolegium Orzekającym przy DRN Łódź
Sródmleście. W wyniku zaś Józef Mru
galski, zamieszkały przy ul. Urzędni
czej 2, Władysl:tw Trzaskalski, zam. 
przy ul. Cyganka 8 I Jan Soczalskl, 
zam. przy ul. Kochanowskiego 2~. za o
p!Jstwo i zakłócenie spokoju publiczne
go ukarani zostall miesiącem przymuso
wej pracy pop1·awczej. 

Niestety, wśród notorycznych pijaków 
znanych na terenie łódzkich komisaria
tów są również kobiety. I tak na przy
kład, na liście osób ukaranych .za opil
stwo i awanturnictwo znajdujemy na
zwisko I.eokadli Marmol, ul. Wojska 
Polskiego 16, Danuty Majkowskiej, ul. 
Wapienna 5fi i Janiny Raczek vel Ra
czyńslcleJ, ul. Drewnowska 62. 

Uwaga, absolwenci 
szkół podstawowych 

CZTEROLETNIE LICEUM BIBLIOTE· 
I<ARSKIE zostaje otwarte w J,od:lll. Do 
I klasy przyjmowani są kandydaci, kt6· 
?7.Y ultończyll 7 kia~ szlrnły podstawo· 
weJ I nie pr,ckroczyll Jeszcze 17 roku 
życia. 

Porlan!a przyjmuje do dnia 3 lipca sa
mocizlelny referat blbllotek, ul. Parkowa 
nr 8. 

WACEK: - A nasz „kociak" do
piero wczoraj przy Jechał i popatrz, 
jaki czarny! Zupełnie jakby się o
palała przynajmniej cały miesiąc.„ 

WICEK: - Faktycznie. iJci.i ~
nrawdo11odo~!J.~OI. ,.,. · 

•Asi 

plamy 
Szanowny Redaktorze! 
Łodzia.nie z radością powitali do• 

stawę mteka do domów. Dostawa, 
odbywa się bez zarzutu, ale„. zda
rza się, że mteko dostarczane jest 
w brudnych butelkach. Z taką wla 
śnie brudną butelką zgłosiłam się 
do spóldzielni, z której otrzymuję 
mLeko. Bylam ś:.viad.kiem ro.;;mowy, 
jaką przeprowadził kierownik skle
pu z roztewni.ą. Dowiedziałam się 
przy tym, że„. podobno mleczarnia 
nie bierze odpowiedziatności za czlJ 
stość butetek. Więc kto ma o to 
dbać? ..• 

Edwarda Langner 
uL Zawiszy Czarnego, blok 3 

Wyjeżażając na urlop 
do strefy przygranicznej 

Znajdujemy się w okre~!e wzmożone
go ruchu wczasowo-urlopowego 1 licz
nych wyja1.dów do mlej•cowoścl polo
ionych w strefie przygranicznej, gdzie 
obow!ą?.Ują specjalne przepisy. 

PTTK, chcąc ułatwić wyjeżdżającym 
wypetnienie niezbędnych fonr.alnoścl, 
wydało oficjalnie zatwierdzony formu
larz - ~a•wiadczenle, który należy przed 
wyju.dem wypełnić oraz przed!ożyć do 
zatwierdzenia wydziałowi personalnemu 
w miejscu pracy. Na odwrocie formu
larza znajduje 5ię wyciąg przepisów, o• 
bowi~:rujących w strefie przygran\czne.1. 

Instytucje 1 Rady Miejscowe mogą na
bywa<: druki zaświadczenia w cenie 30 gr 
we wszystkich plłllówlcach PTTK, 

Prelegent przyszedł 
-słuchaczy nie było 
bo nikt ich nie zawiadomił 

o odczycie ·~ 
Na jakie tematy? 
Jak często? 
W jakich zakładach? 
- nad tym właśnie obradowali 

wspólnie przedstawiciele związków 
zawodowych ! Towarzystwa Wiedzy 
Powszechnej w Lodzi. Chodziło o 
odczyty. 

Wprawdzie odczyty TWP i dotąd 
wzbudzały duże zainteresowanie słu 

I 
chaczy, jedna]{ brak było go często 
ze strony związków i rad zakłado• 
wych. W rezultacie bywało i tak, 
że w zakładzie, gdzie miała być wy 
głoszona prelekcja - nikt o tym 
nie wiedział. 

Obecnie więc ustalono formy sta~ 
łej współpracy 'TWP ze związkami 
zawodowymi. Wytypowano zakłady 
l ustalono terminy, w jakich regu
larnie odbywać się będą imprezy 
TWP. 

W Łodzi prelegenci TWP wygła
szać będą co miesiąc 300 odczytów 
dla związkowców. 

Nieostrożna ob. Eugenia 
żelazko elektryczne 

Niem2.ło strachu i kłopotu miała 
prz.ed kilku dniami ob. Eugenia La~ 
sota( z.amies-zkał.a w Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 71). Powodem tego by
ła jedinak jej własna lekkomyślność. 

Mianowicie ·wychodząc z domu za
pomniała wyłączyć elektryczne żelaz 
ko. Wybuchł pożar, który tylko dzię 
ki czujnym sąsiadom, którzy zaalar
mowali straż pożarną, nie wyrządzil 
pow.ażniej5Zych szkód. 

Wypadek ten powinien ·być ostrze 
żeniem dla tych, którzy niejedno~ 
krobnie nie zdają .sobie joozcze spra 
wy z tego, ile mogą wyrządz:ić strat 
przez .swą lekkomyślność czy roz
trzepnnie. (g) 

WACEK: - Ojej! Pani musi by6 
chora. Takie plamy na ciele. 

WICEK: - Nie, to tylko wytłu
maczenie zagadki. Wysmarował& 
się Jakimś kosmetykiem, a deszcz 
ZJDYW& • nieJ ~ooałeąi_zn,ę_'.'.! · 

' 
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Eliminacja na Zlot 

Zwyci~żYI Sałyga 
Tylko 1 O kolarzy ukończyło wyścig 

Wczamj na szooie Łódź-Zduń-1 czas Sałygi j€61t bar<lzo <lobry. Jako 
ska Wola od~ył_ się wyścig kolarski, drugi był na mecie Liśkiew.k!z, rów
jako <lruga eliminacja na Zlot Mło- nież z Gwardii w czasie 2.31.56. Trze 

„~ <lz.ieży. Dłu- cie miejsce zajął Szczęśniak (Włók-
~ gość trasy wyno- nia.rz) 2.35.11, a ~w.arte Michalak 
' silla 100 km. Do (WłókniMz) 2.35.30. 

biegu zgłosiło się • • • 
22 ko1aTzy, a~e W niedzielę 6 bm. rozegrane zosta 

~ jednego zabrakło ną w Wawrze koło Warszawy indy-
"11.a starcie. widualne szosowe mi,strzostwa Pol-

Mirno wielkiej siki na trasie 30, 50 i 200 km. W ml
gorącz.ki kolarze strzos.twach wezmą również u<lzi.al 

~'l..~::Ai--.c rozwinęli tak ost- ko1arze łódzcy. 
re tempo, że na metę przybyło tylko Organ.i.zatorem m>istrzostw 
10 zawodników. Reszta była tak wy ZS Gwardia. 

jest 

czerpana, że po drodze wycofała się. 
Zwyciężył Sałyga (Gw.al'dia), uzy

skując czas 2.31.36. Zważywszy wa
runki, w jakich odbył się 

PIĄTEK, ł LIPCA 

t, .10 Aud. literacka. 15.30 ,.Profesor 
Przedpotopowicz" - odc. 2 powieści E. 
Majewskiego. 16.00 Preludia Szosfakowl
cza i Kabalewskiego. ~J.20 (Ł) Pieśni 
kompozytorów rosyjskich w wyk. St. 
Lestana - tenor, akomp. Wł. Manijak. 
16.40 Program lokalny. 17.45 Korespon
de!1cja z zagranicy. 18.00 Maniewlcz: 
„Kantata o pokoju". i8.30 Radiowy 
Klub Racjonalizatorów. 18.50 „O tym i 
owym" - audycja J. Wołowskiego. is.oo 
Program lokalny. 19.30 Muzyka I aktual 
ności. 20.00 „Ludziom Planu 6-letniego". 
2G.40 Aud. literacka. 21.30 Muzyka tanecz 
na . 21.45 Zagadka liferacka. 22.15 Repor
taż z IV Międzynarodowego Turnieju 
Szachowego w lWędzyzdrojach. 22.20 
„Na dobranoc". 23.00 Muzyka kameralna. 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują w ŁodzJ 

apceki: Przejazd 19, Zielona 28, Piotr
kowska 225, Zgierska 145, Nowotki 12, 
Łagiewnicka 120, Dąbrowskiego 24 b. 

Dytur polożn1czo-g:lnekolog1czny: dziś 
całą dobę dyżuruje szpital Im. dr li. 
Wolt, ul, Łagiewnicka H. 

111EA 'ii'RY 
Nowy - Opera Sląska - „Rusałka" -19 
Wojska Polskiego - „Bankrut" - is 
Muzyczny-.• NiespokoJne szczfl$c!e"-19.15 
J,etnl - „Objeżdżalnia społeczna" - 19.30 

8'DINIA 
BAJKA - Dżulbars - 18, 20 
BAllll'YK - Stalowi bojownicy - 16.30, 

18.30, 20.30 
GDYNIA - Program naukowo-oświato

wy - Czym powitasz Zlot, Ptactwo 
jeziora, „Maty Balaton", Go home -17, 
18, 19. Statek pułapka - 20. Program 
d la najmłodszych - 16 

1 MAJA - S. O. S. - 17.30, 19.30 
MŁODA GWARDIA - Gdzieś w Europie 

- 16, 18, 20 
MUZA - Zakazane piosenki - 18, 20 
l>OLONIA - Mury Malapagi - lU.30, 

20.30 
l'RZEDWIOSNIE - Mały partyzant -

18, 20 
REKORD-nieczynne z powodu remontu 
ROMA - Mongolia w ogniu - 18, 20 
SOJUSZ - Kulisy ringów - 19 
STYLOWY - Cienie na torach - 18, %0 
SWIT - Pogromca atamana - 18, 20 
TATRY - Na arenie - 16, 18, 20 
WISŁA - Akcja B - 16, 18, 20 
WŁOKNIARZ - Na granicy - 16.15, 

18.30, 20.30 
WOLNOSC - Kariera w Paryżu - 16.15, 

18.30, 20.30 
ZACHĘTA - Spotkanie nad Łabą - 18, 

20 

' 

W trzyetapowym wygcigu Warszawa
Radom - Lublin - Warszawa zorgani
zowanym przez CWiiS brało udział t:lO 
kolarzy. W' wyścigu tym reprezentowa
ne byty niemal wszystl<le zrzeszenia 
sportowe. Zwyciężył Wójcik (CWKS), a 
zespołowo CWKS. 

Na zdjęciu: zawodnicy Budowlanych, 
Paryła I Olszewski na trasie I etapu. 

Mistrzostwo Łodzi 

Trzy dni na basenie 
spędzą pływacy 

Mistrzootwa pływackie Łodzi o<lbę 
dą się w dniach 4--6 lipca br. na 
sfadi()nie Włókniarza przy Al. Unii. 
Początek zawodów wyznacrono każ
dego dni.a na gad.z. 16. Zbiórka za
wodników i sędz.iów pół godziny 
przed ro'Zlpoczęciem zawodów. 

Szkola boksu 
w „Ogniwie" - Łódź 
Szkołę boksu dla początkujących 

zawodników przygotowujących się 
do „Pierwszego kroku" zorganizo
wało Kolo Sportowe Ogniwo przy 
MPK. Treningi odbywają się w po
niedziałki, środy i piątki każdego 
tygodnia o godz. 19 pod kierunkiem 
trenera Cyranka w ośrodku spor
towym przy ul. Zakątnej 82. 

Tomaszowskie Za.kłady Meta.Io I 
we Przemysłu Terenowego w To
maszowie Maz„ ul. Lima.nowskie 
go 8-10, przypominają, że stoso
wnie do uchwały Rady Pań
stwa i Rady Ministrów z dnia 
14.12.1950 r., wszelkie zażalenia 
i odwołania z.a.la twia dyrektor 
lub jego zastępca we wtorki i piąt 
ki od godz. 15 do 17. Jeśli we 

I 
wtorek lub w piątek przypa<la 
dz:ień wolny oo pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy dzień po
wszedni tygodnia. 1718-K 
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11mb~1 C1ęzarowcy me proznu1ą 
Ko!o Sportowe przy WFF zorganizo

wało wielki turniej w siatkówkę. 2S dni 
z rzędu trwały rozgrywki na trzech bol
skacl1. Dwa boiska wybudowali członko
wie koła dla uczczenia Zlotu Młodych 
p_,:odowników. Ogółem w turnieju brało 
udział 209 osób, z czego 93 zdobyło nor
mę na odznakę SPO za wielokrotny u
dział w grach (gry zespołowe). 

Nagrodę przechodnią - ufundowany 
puchar, zdobył zespół działu Cech Tech
niki Dźwięku. Na uwagę Lasługuje fakt, 
że spośród uczestnilców turnle,ju 90 za
lcwalifikowało się do czynnych trenin
gów w sekcji piłki ręcznej. Obecnie ko
ło nasze jest w stanie wystawić 15 dru
żyn reprezentujących Już niezły poziom. 

Drugim osiągnięcif!m Rady Koła Spor
towego nr 8 przy WFF jest zorganizo
wanie masowych zawodów sportowych 
w związku ze Swlętem Kultury Fizycz
nej I dla uczczenia Zlotu Młodych Przo
downików. nozi:rywki obejmowały: 
czwórmecz w siatlcówce męskiej, siatków 
kę żeńską oraz trójbój lekkoatletyczny. 
Koło Sportowe przy WFF zaj<:ło pierw
sze miejsce, odnosząc zwyci<;stwa w siat 
kówce żeńskiej i męskiej oraz w trój
boju, uzyslmjąc 157,5 piet. Dalsze miejsca 
zajęli: ŁZK - 60 pkt„ WFO - 23 piet. 
i ŁZKF - 18 pk.t. Ogółem w zawodach 
wzięły udział 92 osoby, w tym 14 lcoblet. 
Zawody wypadły dobrze I dały wiele 
emocji licznie zebranym pracownikom 
zakładów. 

Rada Koła nie poprzestała na urządzo
nych imprezach masowych, lecz raczej 
została pobudzona do dalszej pracy. Na 
stępną imprezą będzie masowy turniej 
leklcoatletyczny obejmujący strzelanie, 
rzuty granatem, kulą, oszczepem, dy
skiem, skoki wzwyż, w dal, trójskok o
raz równoważnię. Turniej rozpocznie się 
15 lipca. 

Należy zaznaczyć, że Zlot stał się naj
ważniejszą pozycją w planach pracy i 
poczynaniach naszego koła, że podejmowa 
ne tutaj zobowiązania są realizowane, w 
wyniku czego sport na terenie Wytwór
ni Filmów Fabularnych stał się napraw
dę masowym. 

Korespondent „Expressu Il." 
ZD. SOSINSKI 

Uśmiecha się szczęście 
piłlrnrzom Włókniarza (Z~. Wola) 
bo już lepiej grają 
Piłkarska drużyna Włókniarza 

(Zduńska Wola), która w wiosen
nych rozgrywkach mistrzowskich 
doznała szeregu niepowodzeń, zdaje 

się powracać 
do formy. O-

. statnio roze-

l
', ~ grała ona dwa 

~ ·1 spotkani~ to-
• warzyskie, w 

których odnio-
. • sła piękne zwy 

/~!t:'l;~~ • ~ cięstwa zdają-
- ~ - ce się potwier 

dzać to przypuszczenie. 
W pierwszym meczu Włókniarz 

zasłużenie poltonał Kolejarza (Łódź) 
w stosunku 6:4 (5:2). W żywej i na 
dość dobrym poziomie postawionej 
grze bramki dla Włókniarza uzyska 
li: Grabski 4 i Jasiak 2, a dla Ko
lejarza Koczewski 2, Żeligowski i 
Olczyk po 1. 

W towarzyskich zawodach z pił
karzami OWKS (Wrocł w) Włók
niarz odniósł zwycięstwo w stosun
ku 6:1 (3:0), zdobywając bramki 
przez Raniszewskiego, Dąbrowskie
go 2 i Jasiaka 1. Honorowy punkt 
dla wojskowych uzyskał Krzemiń
ski. 

Na obozie w AWF padają rekordy Polski 
Kadra narodowa ciężarowców, I kiem 250 kg. W poszczególnych. kon. 

która obecnie przebywa na obozie kurencjach uzyskał on:. w wycl,Ska
treningowym w A WF osiąga coraz niu 72,5 kg, w rwaniu - 80 . ~g 
lepsze wyniki. (wyrównując swój rekord Polski) i 

Na ostatnich 1 w podrzucie - 97,5 kg. . 
zawodach kon w wadze piórkowej Skowronek 
trol~ych usta- uzyskał w trójboju 267,5 kg. Do mi 
now1ono 5 re- nimum zabrakło mu 12,5 kg. Na tre 
kordów Polski. ningach Skowronek osiągał kilk.a-

W wadze ko krotnie wymagane minimum. 
guci~j Dziedzic $ci.gała w wadze lekkiej wyni ... 

~~ią~nął w kiem 285 kg ustanowił nowy re-
troJ bOJU 245 kg. 1 kord Polski w trójboju olimpijskim, 
Poza ko~ku~·- poprawiając poprzedni, należący 
se_m Dziedzic również do niego rekord o 5 kg. 

. os1~~n~ł ost!l;- Scigała poprawił rekord w rwaniu 
teczne minimum ohmp1Jsk1e wym- 0 2 kg wynikiem 90 kg i podrzucie 

Nie ma iak w lodzi 

Piłkarze FAC 
są wzruszeni niezwykle 
serdecznym przyjęciem 

PiŁ1<.arze wiedeńskiej drużyny ro
botniczej FAC są pełni podziwu dla 
przyjęcia zgotowanego im przez 
Łódź i z żalem my&leli o wyjeździe. 

- Jest tutaj nam tak dobrze -
mówili, że chętnie pozootalibyśmy w 
Łodzi cały miesiąc i dojeżdżali na 
wyznacz.one spotkania <lo Lublina, 
KraJrnwa, Wrocławia, Warszawy i·td. 
Nigdzie n.a.s tak jeszcze nie goszczo
no jak w waszej Łod:z,i. Postaramy 
się uczynić wszystko, żeby w Łodzi 
rozegrać jesz.cze jeden mecz, chociaż 
by z reprezentacją mia&ta. Koniecz
nie będz.iemy o to zabiegali w 
GKKF - oświadczyli na wyjezdnym 
do Lublina. 
Niewątpliwie robotnicza Łódź 

znów chętnie podąży oo stadion, że
by raz jeszcze ujrzeć poprawnie tech 
niczną i efektowną grę wiedeńskieg:o 
zes:połu. 

Jakie sztafety 
poiadą z lodzi 
na Zlot 

o 1 kg - 120 kg. 
Nowy rekord Polski w trójboju 

lepszy o 7,5 kg od poprzedniego u
stanowił również Białas (w. pół
ciężka), uzyskując 327,5 kg. Wyniki 
poszczególnych konkurencji trój
boju: w wyciskaniu - 92,5 kg (wy
równanie rekordu krajowego), w 
l'waniu - 105,30 (nowy rekord 
Polski, lepszy od poprzedniego o 
2,5 kg) i w podrzucie - 130 kg (wy 
równanie rekordu). 

Z bronią przy oku 

Kto najcelniej 
strzela w lodzi 

W mistrzostwach strzeleckich Ło
dzi w poszczególnych konkuren
cjach tytuły mistrzowskie uzyskali: 

KbKs na 50 m 
z trzech pozycji 
na 600 punktów 
możliwych - ko
biety-juniorki: D. 
Mrozowska (Ogni 
wo) 416 pkt„ se
niorki: J. Jaku
bowska (Spójnia) 
489 pkt„ mężczy
źni-juniorzy: H. 
Lubliński (LPZ) 

388 pkt. I mężczyźni - seniorzy: B. 
Gościewicz (Włókniarz) 505 pkt. 
Zespołowo pierwsze miejsce uzy

skali: kobiety-juniorki AZS - 697 
pkt.i seniorki (Włókniarz) - 1.239 
pkt., mężczyźni-juniorzy (Spójnia) 

Rada Koła Sportowego przy Łódz _ 1.022 pkt. i sen.iorzy (Włókniarz) 
kiej Fabryce. Maszyn Je<lwa~niczyc~ _ 2.319 pkt. 
w nad~anei korespo~denC.J'l opubli l W konkurencji KbKs 8 na 100 m 
kow~,nei w „Expressie !lustrowa- z pozycji leżącej - juniorki: D. Mro 
nym <;in· 2~ cz~rwca ~· pt. „yr:>re:w zowska (Ogniwo) - 309 pkt„ senior 
zobow1ązamo~ słusznie. zwro~1ła u- ki: Jakubowska (Spójnia)-349 pkt„ 
w~'gę na to, ze w ŁodZ1 ""." biegach juniorzy: Koman (Spójnia) - 321 
uhczny~h sztafet bra~y u~ział repre- pkt. i seniorzy: Pisarski (Włókniarz) 
zentacyJne sztafety mektorych zrze- _ 359 pkt 
szeń sportowych, a nie, jak to było z ł · · · k" AZS 790 kt 
zapowiedziane .sztafet za<kład ·w ~sp~ owo: .. J';lmor l . p .. , 
P ' Y 0 semork1 (SpoJma) 1.011 pkt., Jumo-
r~~~vka tvch biegów była bardzo rzy . (SI?ójnia) 923 pkt. i seniorzy 

wysoka _ ~wycię.5kie sz.tafety kwali (Włokmarz) 1.719 pkt. 
fikowały się na Zlot Młod7Jieżowy. p 
Możemy zapevirnić z.aiinteresowa- racownicy poszukiwani 

nych, że na Zlot pojadą jednak tyl
ko te sztafOO:y, które rzeczywiście by 
ły reprezentacyjnymi s:ztafetami za
kładów pracy i w biegu uzyskały 
wynik gwairantujący im wyjaz.<l na 
Z1'at. 

Monterów do remontu maszyn przędzal• 
ni, ślusarzy narzędziowych, tokarzy me
talowych, stenotypistkę I uczniów powy• 
żej lat 16 zatrudnią natychmiast Zgler
skie Zakłady Remontu Maszyn Przemy
słu Wtóklennlczego w Zgierzu, ul. Dą
browskiego 15-17. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje wydział personalny. 1706-K ............................................................ __ , __ ........ -........................................................................................................................... ... 

WO ]NA, WHISKY I SZTUKA 

Szosa zbiegała serpentynami w dół. 
Dodge zjeżdżał szybko, trące o nawierz
chnię drogi opony wydawały świszczący 
dźwięk. 

Siedzący obok kierowcy żołnierz wyru
nął lufę automatu przez boczne okienko i 
z uwagą badał mijaną okolicę. 

Z wozu widać było tumany kurzu, któ 
re pozostawiały za sobą jadące przed ni
mi kolumny. 

\Vreszcie zjechali na otwartą równinę. 
żołnierz spuścił automat i zsunął hdm na 
tył głowy. No, teraz będzie spok~j .. Na 
równinie partyzanci nie atakowali nigdy 
kolumn wojskowych. 

Kierowca zmienił bieg, samoch6d sza'l'p 
nął nagle i potoczył się szybko naprzód. 

129) 

Wy•rwany z drzemki major Scott trącił 
gwałtownie ramieniem siedzącego obok 
Emiego. 

- Przepraszam. Przepraszam bardzo
bąknął, otwierając oczy. 

- Nic nie szkodzi - odpowiedział ma 
larz z uśmiechem, pomagając majorowi 
usiąść prosto na siedzeniu. Major mrugnął 
kilka razy zaspanymi oczyma, ziewnął 
potężnie i podniósłszy pła:chtę wozu roz
glądał się po okol.i cy. 

Widział pan już rzekę? - zaipytał. 
- Nie, n•ie przejechaliśmy jeszcze rze

ki. 
Major WYdobył z torby mapę. 
- Jak się nazywało to miasto, gdzie 

byliśmy ostatnio? Aha, już widzę, to by
ło Sunan. Rzekę przejedziemy koło Su-
nandżu. I 

Odczytywał nazwY miejscowości w 
brzmieniu japońskim ściśle tak, jak były 
oznaczone na mapie. Emi r6wnież przy
glądał się mapie. 

- Tak, zobaczymy rzekę w Sunandżu 
- :potwierdził. 

- Czy to ładne miasto? - zapytał 
major. 

- NiestetY, nie znam go. 
- Miejmy nadzieję, że tak. Na pewno 

tam właśnie będzie dłuższy postój. Popra 
cujemy sobie trochę. Prawda? 

- Oczywiście - przytaknął Emi. 
Major przyglądał się krajobrazowi. Do

okoła nich rozci.ągała się niezaidrzewiona 
płaszczyzna, pokryta wielkimi szarymi 
głazami. Dzień był pogodny i słonoczny, 
z daleka lśniło morze. 

- Jak się pan czuje? - zapYtał nagle 
major malarza, wpatrując się w niego 
swymi jasnymi, trochę wypłowiałymi o
czyma, pozbawionymi wyrazu. 

Jako tako. 
Nie wygląda pan dziś najlepiej. 
Doprawdy? 
Och, widzę, że j~t pan bardzo zrnę 

czony. To zupełr.~e zrozumiałe. Zaraz 
dam pan~ lekarstwo na poprawienie sa
mopoczucia. 

Otworzył stojącą w nogach walizkę i 
w.yciągnął z niej flaszkę whisky. 

- To jest King George - powiedział 
wskazując na etykietę. - Nie ma lepsze 
go lekarstwa na zmęczenie, jak whisky. 

Emi obserwował otwieraiącego butelkę 
Scotta. Major odczuwał zawsze potrzebę 
u51prawied1iwienia swego pociągu do kie
liszka. 

- Proszę - powiedział, podając ma~ 
larzowi otwartą butelkę. 

Emi wypił ma-ły łyk w6dki. 
- Ee.„ w ten sposób nigdy nie odegna 

pan zmęczenia - zrzędził Szkot. - Po
winien pan wypić co najmniej tyle -
przyłożył butelkę do ust i łykał haust za 
haustem. 

- N o, proszę Sipr6bować. 
Emi wypił znowu trochę, a ma3or za

palił tymczasem papierosa. 
- Czy panu lepiej? - zapytał Szkot, 

podnosząc zn6w butelkę do warg. 
Po wypiciu kilku łyków westchnął i 

powiedział powoli: • 
- Takie jazdy nie są dobre dla nas, 

artystów. Zabija to w nas talent. Jak pan 
sądzi? 

Emi zastanawiał się jeszcze nad odpcr 
wiedzią, gdy wóz gwałtownie zahamo-
wał. (C. d. n.) 
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